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U rejonie wileńskim nadal brakuje towarów i zaufania do handlowców

WTOREK. 23 KWIETNIA 1991 R. 
nr 77 (11563) W ileński

przyjęto senatora RP
«nNO (E L T A ).1 9  kwietnia 
WILlr ,  '  cy Rady N a jw y ż -

1

lid RtpublUd Litewskiej W y- 
□ . .  u idsberps p rzy ją ł se- 
I Slf. Ritczypospolftej Polskiej, 
* Ł ,  senackiego Kom itetu 
“juMici I  Ziągranicą Tadeu-
jKlopotowsWego.

1 podctas rozmowy dokonano

w ym iany pog lądów  na rozwój* 
dwustronnych stosunków m ię­
dzypaństwowych, jak  te ż  na 
stosunki ze  Zw iązk iem  R adzie­
ckim. Senator R P  przekazał pro­
pozycję, aby latem  tego  roku 
zorgan izow ać  wspólne spotkanie 
d e legac ji parlamentarnych L itw y  
i P o lsk i w  Suwałkach.

Spotkanie w  Kanadzie
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Pionier Republiki L itew sk iej 
Umras Wagnorius i w ice- 
mmdmczący komisji spraw  
uplatanych Rady N a jw yższe j 
fyjbliki Litewskiej tg id iju s  
Embys 17 kwietnia w  gma- 
ii parlamentu kanadyjsk iego 
B f l  się z ministrem spraw  
npinicznych Kanady J. C lar- 
Gm onz ministrem handlu 
apliynirodowego J. Crosbie. 
[Wbjla się rzeczowa godzinna 
umowa. i
I. Clark przekazał ubolewanie 
pnlera Kanady B. M ulroney, 
iijw o du  nagiej i ciężk iej 
W iy matki przebywa obecnie 
» Florydzie (U S A ) i n ie  m oże 
g spotkać z premierem Repub- 
'  Litewskiej G. W agnoriu - 
bl

Mciis rozmowy Q, W agn o- 
podziękował m inistrow i 

P *  ^granicznych za kana- 
W  politykę nieuznawania 
PiDoraeli Litwą* *w  skład i

-•->.za surową reakcję Kana- 
?**tosonku do ZSRR po w y- 

J3 stycznia 1991 r. w  
- i * .  Wagnorius zapoznał 
Li | 1 problemami politycz-
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H P rc-
(liii i w  Kanadzie
«»i i j *  wespół z  tow arzy-

^P^W O^niczącą ko-

i ć h B C ^ L G. W agnoriusl 
M K ' ; , . " * 1!1 generalny 

>by| Kam
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H B i B
S> sie j  B S y P *  nara- 
S^nei 2 L  w ° r°żen ia  za-

Ł * “i».k ?S a ' sneJ łechn0‘H i^ J ^ P r z e m y S le  prze-
r°lnych. 

Jjfcila ij1 'K a cja  litewska

»  « '  edz,vyiski deP « rt-  
HWici rozpatrzono 
r a M  Litewskiej 
C 10fBani5 i° ml?<lzynaro.

i s S l  L *‘ ewskiej 
C i  0,obv nk1 tow« f* y s z 9 -

R l,* p . r i .becni M i  na 
*iat , M*?encie kanadyj.

■ la"'5niurilP  ̂ ^eputowa- 
nlu kanadyjskiego,

wspierającą państwa bałtyckie. 
O m ów iono spraw ę m iędzynaro­
dow ej kon ferencji parlam enta­
rzys tów  ds. rozpatrzenia proble­
m ów państw , bałtyckich.

Następnie G. W agnorius, E. 
Klumbys. H . Lapas oraz tow a­
rzyszące im osotry spotkali się 
w  parlamencie kanadyjskim  z  li­
derem opozyc ji parlamentu K a ­
nady 'J . Chretienem.

Jean Chretien poin form ow ał 
G. W agnoriusa o  zaleceniach, 
jak ie  przedstaw i rządow i K a ­
nady, upow ażnia jących Kanadę 
do kontynuowania pom ocy kra 
jom  bałtyckim . Proponu je się za 
cieśnić w ię z i m iędzy  parlamen 
tam i i rządam i k ra jów  bałty  
ckich i Kanady. Partia  Libera 
Ina jeszcże  raz potw ierdziła  do 
niosfość stałej obecności dyp lo­
m atycznej Kanady w  region ie 
bałtyckim, w zyw a  do założenia 
ośrodków  inform acyjnych K a ­
nady w  krajach bałtyckich i oś­
rodków  kra jów  bałtyckich w  
Kanadzie.

Proponu je się rozw ijan ie  be­
zpośrednich w ięz i handlowych i 
innych stosunków gospodarczych 
z krajam i bałtyckim i, kontynuo­
wanie pom ocy . humanitarnej 
oraz ooparcie starań kra jów  
bałtyckich o uzyskanie bezpośre­
dniej! pom ocv od n ow ego Eu­
ropejsk iego Banku Odbudowy i 
Rozw oju.

Dla ułatw ienia rozm ów  m ię­
d zy  M oskwa i krajami bałtycki­
mi proponuje się zw ołan ie spe­
cja lne j m iędzynarodowej kon fe­
rencji ekspertów, która zw róci­
łaby uw agę na  praw ny status 
k ra jów  bałtyckich ze  stanowiska 
prawa m iędzynarodowego.

Żaden rząd Kanady n igdy 
prawnie nie uznawał w ładzy 
ZSR R  na Litw ie, Ł o tw ie  I w 
Estonii. Kanada potępiła be­
zprawne 'użycie s iły  przez ZSRR 
w  W iln ie  i Rydze w  styczniu.

Przedstaw icie le L itw y  spo­
tkali się również z  senatorem 

* G. A . Baudolnem, prezydentem 
Stowarzyszenia Adw okatów  K a ­
nady W . R. Chapmanem.

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Litewskiej

S fc°,ecil J 9,5?- 1 29 
ik^tom J^ łs ters tw om ,
i|» HonilU®2 2arzqdom 
Ig ł < " ° * y m ) ,  aby do

właścicieli do 1941 roku . ziemi, 
lasów, budynków, budowli i in­
nych nieruchomości, które zosta­
ły znacjonalizowane lub w  In­
ny sposób wyw łaszczone nieod­
płatnie, wskazując obiekty, do 
których pretendują (z ło ży li po­
dania) dawni właściciele.

° w a n i e

• ^  B i  ..Stano- 

ifcSfsw s

dynacyjnpj, , którzy zostali w y­
brani do samorządów przy p o ­
p a rc iu  organizacji ZPL , podej­
mując ostateczną decyzje o 

zwołaniu kolejnego etapu zjazdu, 
powinni byliby uwzględnić Q[

Szczególny rejon

Rozgrywki kanciastego stołu
G dy m ów ię „s zczegó ln y  re­

jon**, mam oczyw iście, na m yśli 
wileński. Rzeczyw iście, jest je ­
dyny w  swoim  rodzaju  (s to łecz­
n y ), nie posiada analogii. W  
zw iązku z tym nękają g o  spe­
cy fic zn e  problemy, nie zaw sze 
zrozum iałe dla innych.

Od niepamiętnych czasów  s ły ­
szym y  utyskiwania rejonu na 
miasto, a miasta —  na rejon.
Dotąd nie znaleziono p łaszczy ­

ły ; na której m ożna oy  byro 
za łatw iać z korzyścią dla obu
stron różne sprawy.

—  Rozm aw ia liśm y kiedyś . o  
tym  w  Sam orządzie W iln a •— 
m ów i zarządca W ileńsk iego R e­
jon ow ego  Samorządu Kazys 
K L IM A S Z A U S K A S  —  obiecy­
wano zorgan izow ać kom isję do 
opracowania zasad współpracy, 
rozstrzygn ąć w szystk ie proble­
m y na szczeblu sesji. N ic  z  te­
go. A  problem ów jes t sporo. 
W ym ien ię kilka: m iasto przekła* 
da dla siebie komunikacje, a o 
dwa k ilom etry od g łów nej ma­

gistrali leżą wsie, które nie ma­
ją ani* gazu, ani wody. Dajemy 
miastu grunty pod budowę do­
mów, fabryk, pod ogródki dzia­
łkowe, wysypiska, w  końcu ?—  
około 25 tys. par rą k 'd o  pracy 
w  fabrykach i zakładach prze­
mysłowych, a w  zamian —  w y ­
dziw ianie, pogardliw y stbsunek 
do naszych problemow, wywie- 

■ ranie presji poprzez Radę N a j­
wyższą, uniki podczas om awia­
nia palących tematów. W  tym 
czasie, gd y  inne rejony repu­
bliki w zn osiły  dla siebie różne 
obiekty socjalne —  szpitale, 
dom y kultury, przychodnie, u 
nas budowano-WiJeński Kombi­
nat Cieplarniany, dw ie fabryki 
drobiu, inne placówki dla miasta. 
O koliczn i m ieszkańcy nie korzy­
stają z  nich, a wszystko za li­
czono na nasze konto.

I w yszło  tak, że  nab udo wali ś- 
m y sporo, ale nie mamy w  re­
jon ie  nawet w łasnego szpitala.

Do spraw globalnych, o  któ­
rych m ówił pan Klimaszauskas, 
doszły  ostatnio pomniejsze. Spo­

ro Czytelników telefonowało do 
redakcji uskarżając się na złe 
zaopatrzenie sklepów w  rejonie. 
Tak było w  Bujwidziszkach, w 
Czarnym Borze 1 in. miejscowoś­
ciach. Poza  tym po wprowadze­
niu talonów w  handlu, ludzie 
zostali przydzieleni do określo­
nych sklepów według miejsca 
zamieszkania. I tylko tam mo­
g li realizować swe talony. By­
ło to bardzo niewygodne: nie­
którzy mieszkańcy z krańca Je­
dnej gminy mieli bliżej do 
sklepu w  tej drugiej, ale tam 
im nie sprzedawano produktów, 
bo mieli inne talony, W iele osób 
zatrudnionych w  mieście, po 
dniu pracy zastawało sklep al­
bo zamknięty, albo święcący 
pustkami. Te ziejące pustką la­
dy  pokazywała swego czasu 
Telew izja Niezależnej L itw y mo­
tywując ów  fakt zlikwidowaniem 
rejonowego związku spółdziel­
czości spożywców.

Poprosiłam o skomentowanie 
tego zjawiska kierownika działu 
organizacji handlu Litewskiego 
Związku Spółdzielczości Spo­
żywców  („Lietkoopsajunga**) 
Walentinasa LEW ICKAŚA. P o ­
wiedział, że wydział handlu re­
jonu nie bardzo sobie radzi po

(Dokończenie na str, 2)

Chłopcom znowu grozi przemoc
W  Siłach Zbrojnych Z S R R  

og łoszono w iosenny pobór, chło­
pców do wojska. W  komisariacie 
w ojskow ym  „L itew sk iej S R R “ 
potw ierdzono, że  od 15 kwietnia 
ta akcja Arm ii Radzieckiej ro­
zpoczęła się również na L itw ie. 
„Chłopcy do kom isariatów w o j­

sk ow ych  będą wzyw an i jednak 
od 3 m aja*4 —  sprecyzował na­
czelnik w ydziału  politycznego 
komisariatu w ojskow ego pułkow­
nik Konstantfn Gołubiew.

Przypom inając mu jesienny 
pobór do  S ił Zbrojnych ZSRR  
zapytałem, czy  na L itw ę znowu 
przybędą specjalne jednostki 
Arm ii Radzieckiej. Jak pamięta­
my, radzieccy komandosi i inni 
znakom icie wyszkoleni i uzbro­
jen i żo łn ierze „pom og li*4 w  re­
alizowaniu jesiennego poboru, 
który został przedłużony prawie 
o 2 miesiące i zakończył się nie­
pomyślnie dopiero w  końcu 
stycznia br. D o wojska zebrano 
w tedy około 17 proc. p lanowa­
nej liczby . poborowych z  L it­
wy. K. Gołubiew przyznał w

styczniu, że  ten procent byłby 
jeszcze, mniejszy, ale ,,w pływ
psychologiczny m iały, Wprowa-. 
dzone na Litw ę dodatkowe jed ­
nostki, których nie interesowali 
chłopcy w  wieku poborowym, 
gdyz rea lizow ały one zupełnie 
inne zadania**.

„Teraz trudno odpowiedzieć, 
jak będzie tym razem, wszystko 
będzie zależa ło od tego, jak po­
myślnie będzie przebiegał pobór, 
na L itw ie  i w  innych republi­
kach zw iązkowych —  powiedział 
K. Gołubiew. —  O  tym, jakie 
środki zostaną zastosowane w o­
bec chłopców, którzy nie pójdą 
służyć, zadecydują sztab okręgu 
i M inisterstwo Obrony ZSRR. 
Będziemy im stale . dostarczali 
danych o  przebiegającym 
borze. Jednakże sądzę, że rów 
nież ten pobór trzeba będzie 
przedłużyć, gdyż nie zdążymy 
zapewne powołać dó  końca cze­
rwca wszystkich chłopców".

Arturas M AN KEW IC ZIU S , 
kor. ELTA

W lec-przeciwko Forum Przyszłości
20 kwietnia w Wilnie, na 

Placu N iepodległości odbył się 
wiec poświęcony ocenie konfe­
rencji Forum Przyszłości. Zor­
ganizowali go  Związek Robotni­
ków, Partia Demokratyczna, L i­
ga Wolności i Partia Niepodle­
głości. Przedstawiciele tych par. 
tii, inni mówcy jednomyślnie po­
tępili działalność Forum P rzy ­
szłości, podkreślając, że trafniej 
byłoby je  nazywać forum prze­
szłości, gdyż ruch ten naj­
bardziej popierają była nomen­
klatura. aktywiści partii- komu­
nistycznej, posłusznie wykonu- 
jacy  zamówienie Kremla na po­
grzebanie państwowości Litwy. 
Celem ideologów forum jest 
wywołanie niezadowolenia z 
obecnej w ładzy Litwy, cofnięcie 
tycia politycznego wstecz do 
1940 roku, odzyskanie ' utraco­
nych stanowfsk, słodklego^^ży-

Przypom inając gorzkie doś­
wiadczenia Bolitykl bolszewickiej 
lider L ig i wolności L itw y An 
tanas Terleękas podkreślił, że 
całkiem realne jest niebeZpieczeń 
ątwo dla niepodległości Litwy.

Przedstawiciel Polskiej Partii 
Liberalno-Demokratycznej Seba­
stian Rybarcżyk, działacze ru­
chów demokratycznych Rosji i 
Białorusi poparli uczestników 
wiecu, dążenia niepodległościo­
we i działalność prawnie wybra­
nego parlamentu Litwy.

W  uchwalonej rezolucji, obok 
innych spraw, postuluje się, aby 
poprzedni pracownicy nomenkla. 
turowi nie byli mianowani cho­
ciażby przez 5 lat na kierowni­
czo stanowiska.

D ro g ą  rynku  

bałtyck iego
Ministrowie handlu oraz inni 

specjaliści L itwy, Ło tw y  i Esto­

nii zebrali się we czwartek I 
piątek na wspólne posiedzenie w 
Wilnie. Jest to już czwarte od' . 
pól roku posiedzenie Rady ko­
ordynacyjnej do spraw handlu 
krajów - bałtyckich. • Dokonano 
wymiany poglądów na sytuację 
gospodarczą w  nich, omówiono 
możliwości wymiany towarowej 

na rok bieżący i przyszły ze 
sobą i z wschodnim sąsiadem, 
zbliżającą się prywatyzacją, 
problemy cen, handlu za waiu- 
tę~ l inne. Sytuacja gospodarcza 
w  trzech krajach bałtyckich jest 
podobna: chociaż ceny podnie­
siono, ale w sklepach towarów 
nieznacznie przybyło, wiele spoś­
ród nich sprzedaje się nadal na 
talony. Ponadto, podkreślili 
uczestnicy posiedzenia, dla 
zmniejszenia chaosu w handlu 
rządy powinny pilnie stworzyć 
jednakowe warunki zarówno 
sklepom spółdzielczym lub pry­
watnym, jak też państwowym 
przedsiębiorstwom handlowym.

Posiedzenie Rady koordyna­
c y jn e j do  spraw handlu krajów 
bałtyckich zakończyło się pod­
pisaniem wspólnego protokołu. 
Odnotowano w  nim, że, mini­
sterstwa handlu Litwy, Ło t­
w y i Estonii będą Współpra­
cowały w realizowaniu prywa­
tyzacji, Wymianie towarowej, 
będą prowadziły wspólną poli­
tykę w zakresie zakupu surow­
ców I w  innych dziedzinach.

ł lA M K E W IC Z IU S j



. K U R I E R  W I L E Ń S K I " 23  k w ie tn ia

Rozgrywki kanciastego stołu
/ Dokończenie ze  śfr.
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^zlikwidowaniu rejonowe
związku spółdzielczości, duell 
fundusze nie według posiada­
nych zasobów, lecz ły c h  plano­
wanych?" “  ‘

ta te leB n ow a lam  do w ydziału  
handlu rejonu w ileńskiego i za ­
pytałam S. K O C H A N O W Ą , jak  
m ają się sprawy. Pan i Stanislar 
wa j poinformowała* ku memu 
zdumieniu, że rejon riie odczu- 

trudnośći t  .nabyciem.m m m m m mtakie wyflum acztófe, w iec zapy 
tałam o to, K. K L IM A S ZA U S- 
KA SA .' , ' - - ... .

— - Żeby pokazać puste polki 
w sklepie, T V  nie potrzebowa- 
la jechać aż do je jb iiu  wilen- 
skiego. DoSĆ ich byłćf w  stOil- 
0y — j powiedział. —  A  że  rejpp 
jes t gorze j zaopatrywany w  
tow ary.—  to fakt. N a  jedn^ 
osobę przeznacza się tow arów  
na 420 .Tb. mniej niż w  innych 

, fejonach. N a  I : półrocze przy­
dzielono , na osobę 2,4 k g  .cu­
kru, w  mieście' — / 3,8 kg» .30 
sztuk ja j, w  mieście —  ,96 itp. 
O trzym aliśm y też .mniej lodó­
wek, telew izorów. -■ od^iięza- 

jc z y  niż w  roku ubiegłym.
Do rozm ow y wlączri s ię k ie­

rowniczka dziąłu  handlowego 
samorządu rejonu Stase KO - 
CH ANO W A:
; — - Óstątnip zw iększono' nam 

fundusze, nada] jednak odczu­
wam y brak niektórych towarów . 
Czytelniczka z  Rudom inyr np. 
skarżyła się na brak .^obuwia. 
Niestety* tow ary w yznacza  się 
nam w edług dawnych sum ary­
cznych wskaźników, n ie u w zg lę ­
dniając faktycznej ilości m iesz­
kańców w  rejonie. W ięc  też ze 
wzrostem  cen. znacznie . j ,się 
zm niejszyła naturalną podaż na 
jednego mieszkańca. ^M eUcóop- 
sajuhga*4' tłum aczyła zm niejsze­
nie ilości - tow §rów  zredukowa­
niem rejonow ego ' związku" spół­
dzielczości. A  przecież że  z lik ­
widowaniem  zbędnego ogn iw a 
pośredniego tow arów  nie pow in ­
no było  ubyć. W yzby liśm y 1 'się 
instancji nadrzędriej, - 1  zam iast 
42 osób pracują obecnie w  s y ­
stemie tr?y. C zy  to  i le ?
'  —  Trudności z  zaopatrzeniem  

ujaw niły się racze j po w p ro­
wadzeniu do obiegu ta lonów  ~  
m ów i K. K L IM A S Z A lJ S K ^ S . 
W y la z ły  szydlo,^z* worka, k ie ­
dyś, "gdy c zego ś  brakowało w  
sklepie, a brakowało sporo] 
mieszkańcy ' rejonu jechali j; do 
miasta (  kupowali. Teraz m iasto 
ma własne ta lony i  ną naszej 
niczego nie Sprzedaje. Pracu jąc 
5w  mieście ludzie robią porów ­
nania 1—  jak  jest tam i ja k  u 
nas. Stąd n iezadow olen ie.. .■ 
K rzyw dzono nas stale. G dy  je-i 
szcze  istniał rejonow y zw iązek 
spółdzielczości . który, m iał swe 
śkfepy w  W iln ie'-^- rzucano tam 
sporą część deficytow ych tow a­
rów,- które wykuptowali m iesz­
kańcy Wilna.

N in iejsze rozm ow y odby ły  się 
przed Wielkanocą. W  tych dniach

m ych. W  sklepach je s t  sporo 
mięsa i nikt g o  rfie-kupuje. N ie ­
pokoją ią teraz nadwyżki, z  któ­
rym i nie wie, co ma* * robić. 
Chcia lab/-W ym ien ić m ięso na 
Obuwie, te lew izory , pralki w  są­
siedniej-. Białorusi, a$e\ ustawa 
rządu zabrania w yw ożen ia  ar­
tykułów żyw nościow ych  poza 
gran ice; republiki.

Co sądzi o  tym  kierownik 
działu organ izacji handlu L Z S S  
W alentlnas L E W IC K A S ?

—  N ie  w ie d z ia łe m .ż e  jrejon 
ma nadw yżk i mięsa. W id z i pa­
ni ja k  to jest: tu m ięsa n ie ma, 
a tu zn ów  za dużo. D zie je  się 
tak prawdopodobnie d la fego , że  
ludzie w  przededniu p od w yż­
szenia cen w ypełn ili sw e zam - 
raźaln iki i lodów ki na zapas. 
Ń ie sądzę, aby wym iana z  B ia­
łorusią była  przejaw em  posta­
w y  obywatelskiej. M yślę , że  le ­
piej b y  było , gd yb y  w yd zia ł 
handlu rejonu  sporządził lis ty  
nadw yżek  i p rzed łoży ł je  nam. 
M o g lib yśm y . skontaktować g o  z 
k tórym i 2  re jonów  litewskich.

Co się ty czy  ta lonów  i p rz y ­
pisywania ludzi do Określonych 
sklepów był to  pom ysł re jo ­
now ego w ydzia łu  handlu. W ie ­
rzę, że  m ieszkańcy nie nadą­
ża ją  z  robieniem  sprawunków 

•przed zamknięciem  sklepdw, 
szczegó ln ie  ci, k tórzy  pracują w  
mieście i późno w racają do do­
mów. A le ’ m ożna p rzecież p rze­
d łużyć p rzerw ę obiadową w  
sklepach i odpow iedn io —  dzień 
pracy, chociażby do godz. ósmej. 
N ie  w ytrzym uje, m oim  zdaniem , 
krytyk i rów n ież system  przy- 

.dzięlaoja, kilku r o d z a i . tow arów  
na jeden talon. T o  ^musza lu­

dzi do kupowania niepotrzebnych 
produktów. Jeżeli chodzi o  dy* 
strybucje, . to  od N ow ego  Roku 
dzie lim y  tow ary  pom iędzy re­
jonam i zależn ie od liczby  lud­
ności. M ieszkańcom  rejonu w i­
leńskiego nie pow inno zabra­
knąć nicżego, co się daje na ta ­
lony.,

~  Z^tójbilam.^ § ię następnie do 
st,. .ekonomisty działu  kontaktów 
zagranicznych M in isterstw a H a ­
ndlu republiki lgnasa R YB A  KO- 
W  A S A . /
. —  iestefy, zaUai. w yw oże ­
nia tow arów  p oza  gran ice r e ­
publiki istnieje. Jest to ^fyrh ba­
rdziej aktualne, że  L itw a  je s z ­
cze  nie rozliczy ła  się z M oskwą 
za gaz, benzynę i inne teg o  ro­
dzaju^ rzeczy. M ięso  —  to na­
sze :złóto, nasza walu ta w  sto­

sunkach 'ekonom icznych z  ZSRR, 
Poza  tym, dziś ludzie porobili 
sobie zapasy, a kto wie, co bę*. 
dzle jutro, za trzy  miesiące? Je­
że li ktoś |ha nadw yżką to czy  
nie m ożna ich przetworzyć, zro ­
bić kiełbas, wędzonek, półfabry­
katów? Co się ty czy  wym iany, 

coś tam  przebąkują o  nowej 
ustawie o  w yw oz ie  tow arów  z 
republiki, ale na ra z ie ' obow ią­
zu je  stara.
W —  Zastanawia m nie coś inne­
g o  —  m ów ię do W , L E W IC K A - 
S A  —  gdz ie  to w idziane, by  
m ieszkaniec w s i je źd z ił po chlćlf, 
masło, j a j a  do m iasta!

. A n o  babci lep iej' się opłaca 
oddawać m leko d<£ z lew n ią  . r jii: 
ubijać z. n iego  masło, c zy  ro ­
bić śmietanę, B yć m oże teraz, 
gd y  rząd  republiki . zw iększy ł: 
ceny na' p rz eW ory  rolne, sytua­
cja u legnie zm ianie.

I  jeszcze  jeden  g ło s  w  dysku-; 
sji, zastępcy k ierownika działu 
artyku łów  żywnościowych, LZ S S  
A ldon y  B ieleckiene:
■ ;— . Na m ocy uchw ały rządu 
w prow adza  się n o w y  system ,.dy­
strybucji tow arów  w śród  rolni- 
kó\jr. k ażdy  1 z  nich otrzym a 
za w ytw orzon ą  produkcję na su. 
mę 100 rb. —  tow ary  na 70 rb. 
Zasada ta będzie  _ obow iązyw ała  
w  ca łe j republice, n ieza leżnie od 
położen ia geogra ficzn ego .

Trudna je s t nauka samodziel? 
n ego  (m oże  *nie w  pełnym  sto ­
pniu) decydow ania -o sw ych  
sprawach. C zasem  w ym a ga  sta ­
now czości, czasem  przebiegłości, 
czasem  wyrozum ienia. M usim y 
s ię  teg o  uczyć. T e g o  .w ym aga  
rynek* w  którym  p rzy jd z ie  nam 
żyć.

Z  cialej te j h istorii w yw n io ­
skowałam , że  rodacy  t  rejonu 
w ileńsk iego  krępują się zw ra ­
cać, do nadrzędnych instancji. 
O w szem , o rgan iza c je  te nie z a ­
wsze* są ży c z liw ie  Usposobione 
do nich, a le c ze go  s ię n ie robi 
dla dobra spraw y? Instancje 
z  k o l e i , z d u m io n e  n iecodzlen- 
nyfni w ym agan iam i rejon u  —  
nie w iedzą, jak  m ają reagow ać. 
Czasem  m oże  'nie cnćą. A  ' re- 
a gow ać  po obu stronach trzeba 
pó gospoda rsku.

Podczas naszej p ierw sze j ro ­
zm ow y  przem ilczan y zosta ł fakt, 
ze  z  a o ^  t ry  w a  n ie ' rej onó w  w  ar­
tyku ły śpożywfcze i p rzem ysłow e 
prow adźone je s t w  br. w ed łu g  
liczby  m ieszkańców . C zyżb y  pa-; 
ni KOęhanowa i pan Lew ićkas 
nic b tym  nie w iedzie li?  W szak  

lna d w orze^ b y ł m arzecl P o  co 
by ły  te w za jem ne oskarżania sie? 
C zyżby, jedna strona chciała 
nabroić drujgiej?

Barbara Z N A J D Z IŁ O W S K A

M iga w k i w ileńskie .1 W  podwórku na Starówce.

Fot 1

0  delegacjach służbowych
R ząd  Republiki L itew sk iej p o­

d ją ł uchw ałę „ O  delegacjach 
służbowych**, w  k tóre j za tw ie ­
rdzono n ow y  tryb  opłacania w y ­
datków  delegacyjnych .

W ydatk i, zw ią zan e  z podróżą 
na m iejsce de legac ji oraz z  po- 
wrotełn  na s ta łe  m iejsce  pracy 
(w sze lk im i środkam i transportu, 
z  w yją tk iem  taksów ek i tran­
sportu s łużbow ego^ < opłaca się 
delegow anem u pracownikow i po 
okazaniu potw ierdzających  po­
d róż dokumentów. "W  przypadku 
nieokazania . tych dokumentów, 
koszta pod róży  zw racane są za 
podróż ' zw yk łym  'autobusem 
bądź w ed łu g  cen tary fow ych  w  
w agon ie  ogolnym .

W ydatk i, zw ią zan e  i  w cześ­
n ie jszym  nabyciem  b ile tów  po­
dróżnych o ra z  ićh zam ów ieniem  
telefon icznym , spłacane ' są  za  
okazaniem  odpow iedn ich ! pokw i­
towań.

.Koszta w ynajęc ia  pom ieszczeń 
m ieszkalnych zwr,acane są na 
podstaw ie- rachunków zap łaco­
nych przez d e legow an ego ' pra­
cownika T- 7  do 15 r.b\.,za dobę. 
K ierow n ik  przedsięborstwa czy  
in sty tu cji m oże zezw o lić  na op­

łatę wydatków

kalnego 0  ile w ydeltS  
pracownik nie m, H g  
potwierdzającego wydatki, „  
nocleg, tryb kompensacji i *  
tków za wynajęcie pomieszaj 
nią mieszkalnego oraz wysokość 
ustala kierownik. W tym jedni 
przypadku w miastach i ositl 
Iach typu miejskiego moia 
zwrócić nie więcej' niż 5  nk 
za dobę, na wsi — nie Tipjj 

. niż 3. xuble ża  dobę.

O  ile delegacja ikrą dluia 
niż jeden dzień, wypłaca ą 
dniówki —  po 7 rubli za luw 
dzień delegacji

Inne związane z 
wydatki (przewóz bądź pnnl 
"wy wanie bagażu, usługi ze Aj 
ry Jącżnóśd, transportu, lati  ̂
kę itp.) zwracane są za k ij  
leniem Iderownictwa 
biorstw i instytucji

D elegow anem u zo granicę pi 
c o w n ik o w i wypłaca się 
w a lu c ie  obcej według osiawr" 
n o rm y ; |  pó j eS® Povro^ j  
z l ic z a  s ię  na podstawie p  
s taw ion ych  odpowieamcn 
m eftto^ i '

ILE TRZEBA PŁACIC ZA ZIEMIĘ?
Coraz częściej nadchodzą do redakcji lis ty  z  pow yższym  py­

taniem. Rzecz zrozum iała, wszak nastał czas uprawy g leby  i 
ludzie zawczasu chcą wiedzieć, jaki podatek grun tow y będą 
zmuszeni uiszczać- Muszą przecież zdecydow ać: w ziąć, pow ie­
dzmy, hektar ziem i zam iast dotychczasowych 60 arów , c zy  też 
trzy hektary. A by  szerzej zapoznać się z  zasadą opodatkowania 
gruntów i uzyskać odpow iedzi na pytania naszych Czyteln i- 
ków, zwróciłaćp się z prośbą o  wyjaśnienia do Jonasa L O N G I- 
N ASA, kierownika działu podatków gruntow ych Państw ow ej 
Inspekcji Podatkowej M inisterstwa' Finansów republiki.

I S g -  D o bieżącego roku podatek 
gtuntowy ,b,yj tak zm kom yr ra> 
czeJ, Symboliczny, że ' użytkowni­
cy  w la « : iw ie  me przyw iązyw ał! 
do n iego najmniejszej' w agi, 
płacili powiedzmy tych 18 rubli 
za 60 arów i m ieli spokój. N a ­
tomiast samotni em eryc i; i i n - ' 
Malłazi : w  QgóJe.JcorzystaU^ z 
żiem l bezpłatnie! Co użytkowni­
ków ziem? oczekuje teraz? Na 
czym polega Timowacja?

, “ 7, Istniejące dotychczais i pb- 
d a tk to d  ziemi, od właścicieli 
zabudowań zostaty : zamienione 

^ a n y m , podatkieiń 
gruntowym Ogarnia on cala 

gospodarstwa, nie 
y ro,n* ‘ ; i ak bylo do- 

U?s2czać' 8 °  powinni 
U L -  Pieiwotn' użytkow nicy 

v  zasadzie kolcho- 
zji^panstw flwei przedsiębiorstwa

posiadające praw o w łasności zie* 
mi.

76 ~  P rz y  Opodatkowaniu g leby 
uwźgl^dnia Się'.0, . ''
: ^  Przede w szystkim , b ierze 

się pod uw agę je j urodzajność, 
usytuowahifei Powołu jem y, się 
ha' w prow adzony przed kilkoma 
laty, tak  zw any  stopień w yda j­
ności użytków rolnych,, przykła- 
d ow a  w* rejonach południowo- 
w schodn iej' części republiki. 
Wskaźnik ten je s t  na jn iższy, w y­
nosi 30—-45 stopni,, p

Pow iedzm y,' ża hektar żie-J 
m i o wydajności '55 stopni. ^ A '^  

—  'Płacimy 60 rubli. '
= ' ^ r u b l i  stanowi najniższą - 
taryfę, a najwyższa? .

N a jw yższa  < 192 ruble, 
średnia zaś w  republice ~  85..

gospodarstwo . leży 
^^^O bnzu ^nuasta  G z.n'abżęniu

j^źfeli < w ięcej h iż polo- 
Wa je g o  grun tów  znaidu je  się 
w  promienfu 1 0  km od  miasta, 
to opłatę zw iększa  się i ob licza  
w ed łirg  W spółczynn ika 1 , 2  c z y T 
li w ów czas  Zamiast 60 rubli —  
pow inna s ię : p łacić 72 ruble za 
hektar.
7 ^  A  jeżeli: posiadam  hektaro­

w y  sad w  granicach miastą 
W ilna? 1

 P rz y  op łacie :za ziem ię w
- granicach .miasta W ilna stosuję
się współczynnik. 2,5 | czy li,
na przykład, h,ektar ziem i w  ze- 
spoiow ^ni sadzie kosztow ałby 
105 rub* plus współczynnik ekor 
log iczny, k # r y  ustala sam orząd 

p ia s t a .  . Jeżeli natom iast opoi- 
datkow ujem y ziem ię w  m ieście 
o  'przeznaczeniu n ieroln iczym  —| 

.p ow ied zm y  przeznaczoną pod 
założenie jak iegoś serwisu us- 
łU gow ego ^  w ów czas „za (liektar 
płaci się ponad. 350 rubli.

W racając jednak d o . . . gospo­
darstw  rolnych, trzeba Rodkreś-.

i i  zm ierzająca d o  poprawy 
stanu finansowego gospodarstw  
posiadających ; / niśkourodzajne 
gleby, ■ podjęta W lępńcu Ju tego - 
br-. uchwała rządowa przew idu ję 
kompensatę pódatkóy( •, g r t in to - . 
wych z budżetu państwa ,:jdla 
gospodarstw  4 g ru p yvekp.nomi-

6  g rupy '- ^ ' 70 proc. i  7 1 grupy 
w  w ysokości —  80 proc. Jedna­
kże d otyczy  to  za ledw ie  4 pie­
rw szych  m iesięcy1 b ieżącego ro­
ku; i i §

1 Skoro ju ż  iliecoś w iem y o  
opodatkowaniu p ierwotnych uży- 

'' tkow hików  ziem i, s ięgn ijń iy  da­
lej, W 'ja k i  sposób, poWiedznły, 
kołchoz ro z lic zą  się^jt ^ n a z w i j ­
m y *ich w tórnym i użytkow nika­
mi ziem i —  ćzłonkam ł sw ego 

- 'gospodarstwa?*' 
v ^ ^ V ;T o  ju ż  na leży do kompe- 

tericji za rzą du--jco łchozu. D ecy­
dować o tymV m a^w alńe zebra­
nie, rolników^, JeżeJL gospoda:, 
rśtw o stać i  uchwali to  w alne 
zebranie, m óze. ołffi? częściowo 
—  np. z e  0 ,^ 0  ha (lub  ża w ię ­
kszy  obszar) - u iścić podatek, 
grun tow y, za sw ych  . członków , ; 
Podobn ie ‘ te ż  z  gruntami, k tóre | 
w ydzierża w ia  sw ym  , byłym  j  
członkom  . (na podstaw ie ' umo- 

1 w y } nie posiadającym  'tak zw a­
nego aktu o własności*' ziemi. 
A le  jeszcze  raz, powtarzam , 
za ie ży  to ' wyłącznie^ od decyzji s 
podjętych na ̂ miejscu.

—  Jednakże, : ja k l  wyczuwało 
się podczas w alnych ^zebrań w  
gospodarstwach rolnych, w ię- 
kdzo>ść ‘ gospodarstw  rolnych, 
ś z w e ^ I r i i e  w ileńśżcżyzriy, 1 n ie 
stać, b y 'pok ryć ' podarki gjrunto- 
w e^za  swych ćźronków Z kiesy * 
gospodarstw.

DO-Winien olacić^ za sie-

mają, robić,, p s w j g  «  
ci, inwalidzi I 1 3 
przedtem byli M S
-  korzystali z
a  teraz im też s>f " h S j j  

; a le chcą » p r * » l dsS ^—  Wprowadzony
datkowanią

pewne ule , .dla5  «p.1'użvtkownikow..J“  ' 
ryci, nte E S i ' j  
źródeł docłiodo^ P 3 
dlegającyrai Ą
ze sprzedfliy n* 
emerytury, ko” . prtan^j 
rowej, dzialk r b, , n  
przez g | p g ; 
n ie  p o d W  M
Podatek, i
cić za 1,8 !g  ’ ;, pn«’a  
rub. Jeżeli * ^  ni/  J «| I  
kołchoz.

zarządu Jednaj® t 
lić, syslem .W  Ł

V. byi 

nt A ,aW
cić .
posiadający

_  Tworząc® Ą
chłopskie1' * ,
zwolnione (0 pr!)- /  I 
tków. Ma sfe I

"P °sta,W „ r ^
-  A .  TSl®
S  Jak.!1? r

wiś.\i3S 1 1 B  R
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rodacy na, BiałorusiH
0  POLSKI-T O  JĘZYK OJCZYSTY, 

LlfŹE ZAPOMNIANYMI

„Straż Mogił Polskich “

br Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „P o lo - 
jjjfflaltłL zostało przekształcone w Miński Oddział Ob- 

. 7 ,  Jak się m ają nasi rodacy
. ^ ijfnu b lice?  Na pytania „Kuriera Wileńskiego** od- 

lc rzv  W A S Z K IE W IC Z .

I  i  ^ . * k u  P o i a k ó w ^ ^ ^ S S
republice? Na pytania ■

oddziału Jerzy W A S Z K IE W IC Z .

L i H H E L .  0  ’ polakach 1[się ilysry

i  stolicy Białorusi r.obwo- 
l i l tk a  bkolo 5 /m ilionów H  i  Wińsku, w edług 
P f]j89  r., H8.5 tys. oby-

V iieklarovVaiQ s ię  i
Ponadto m amy ju z  z a- 
oddział - W Rubieżewi-

i Wieńcu i N ieśw ieży  
B E  odbyć zebrania za łoży- 
■ B  planach —  założenie 

^ fó lo d ec zn ie , W i- 
Eldiiole, być m oże rów-
JpWołoźynie.

( Niełatwo następuje odro- 
{ nirodowe Po laków .. .

I  Ludzie czują lę k  Pewien. 
[ j Wilejki powiedział, Ż6  

k  *  działać. Ja mu m ówię: 
K o  boisz się działać szerzej, 
Kczynajcie od pracy ,w  
K ś  gronie. Na przykład, od 
Tokowania cmentarza," po- 

I  organizujcie koncert*. G dy 
ffu siedział a  nas i  słuchał 
p, to prawie . płakał. . A le  
Lulożyć koło Związku fęka

I-Polskość na tych terenach 
■  dosłownie zupełnie zn isz- 
h . Od czego obecnie zaczy-

Teraz obrodzenie szkoln i- ' 
rzecz 'najważniejsza-, 

polski u naszych rodaków 
pk  ojczysty, tyle że  za- 
“ iny, utracony. I św iado- 

n ilcli polska, ale nie 
fortowa.

Obecnie, w  pięciu . szkołach 
' M i niska sa 1 za ję c ia , fakultatywne 
" z  języka polsk iego d la ' dzieci:
; w  każdej szkole po 15^20  licz- 

niów. To  są szk o ły  nr nr 65, 
99, 129r 42 ir 39. M ińsku są 
dwa gim nazja b iałoruskie z  pro* 
gramem poszerzonym . Tam  ja ­
ko przedm iot wykładany jest 
język  polski. Nauczyciele to  w y ­
chow ankow ie Un iwersytetu w, 
M jńskii. Pom aga  rów n ież K on­
sulat R zeczypospolite j Polskiej.

B ard zo dobre są szkoły  w  
Iwieńcu, Rubieże więzach, gdz ie  
oko ło 60 dzieci uczy  się języka  i 
literatury rodżim ej według, po­
szerzon ego programu. Jęąyk to 
k few  narodu. Na podstaw ie jn -  
iiego  jęZyka św iadom ości naro­
dow ej nie sposób wyrobić. >

—  Jak można byłoby podsu­
m ować stan M ińsk iego Oddziału 
O bw odow ego Zw iązku  Polaków  I 
na Białorusi?

—  L iczym y  około 300 człon ­
ków, k tórzy  w ypełn ili k w e s t io !  
nariusze. G dyby ^jeśzcze w  c ż t e ł  
rech m iejscowościach —  ja k  to ] 
p lanu jem y —■ za łożyć ogn iw a 
Związku, to doszłoby  jeszcze  ty ­
le sam o ludzi. r -

—  C zego  by Pan ży c zy ł na 
przyszłość?

N ie  m am y żadnych kon­
taktów  z rodakam i na Litw ie. 
Sytuacja bardzo  szybko s ię 
zm ienia, a m y jesteśm y niedo* 
inform owani. N a  L itw ie  nasi r o ­
dacy: d ziała ją daw n iej n iż/m y j 
chodziłoby nam o  jedno —f  q 
wsparcie, moralne.

Rozm aw ia ł 
Józef S Z O S T A K O W S K II

A i n q ł  r o k . . .

nej ;
i i,1ł. JrBanizacji. M i- 
- . Ponad dwieście

du]<
lyffl

t m
p i
nPj

le k i
elita
[00'H
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Spowiedzi działaczy polonii mińskiej
porą 1 stworzen ia Uniwersytetu Ludo- 

Wj WAszkffw 1 wn,0s^1- w ego, a także biuletynu łnfor-
N  o oaiaorW- ’ . W '  fik cy jn e  go. N iestety, rea lizacja

kh q , ĉl.ac 1̂.1" m*epó- tych zam ierzeń Odwleka się w
41 nieokreśloną p rzyszłość: Z  bra­

k li pom ieszczen ia s p a lił . na pa­
newce projekt otw arcia b ib liote­
ki polskiej, chociaż uzbierał się 
pokaźny księgozbiór.

Życzenia pom yślności i słowa 
otpchy przekazał zgrom adzonym  
na konferencji rodakom konsul 
geneValny R P  w  M iń sku ' T a ­
deusz Myśłik.

D okonano Wyboru now ego za ­
rządu. P rzew odniczącym  M iń ­
sk iego O bw odow ego Oddziału  
Z PB  został Jerzy W A S Z K IE ­
W IC Z . Na je g o  wniośfek Wybra­
no także, honorow ego prezesa 
W ałdem ara G R O Ń S K IE G O , 
współzałożyciela byłego Stow a­
rzyszania „Polonia** i Jednego z 
je g o  na jaktyw niejszych dzia ła­
czy^

R * j S io P| wakacje do 
^  *3 -Osiemdziesięcio- 

ł  & , .ZViedzala -W a- 
I t u S ^ ^ d e l e  „P o lo - 

kursach ję- 
Polskiej, studenci 

M i  K  wyższych

.  M IT T -  o k in c z y c -
ds' ośw ia- 

ISiikL I  ."'rawykie tru-' 
V I  lur!v J !!S h ^prowa- 
C^dziala , ^ a  polskie- 
ffi* bralsu ’ ze w im o faK-Ę *U ,umnCy “ Str0'

|  264 a . zaJ?c|a 
„ < la  -  w
B ksE J IsP  1 dorosłych. 
1 '^  ;L? iCOny>--h nauczy,

M 
m
W  m

? iA
•5**3
. 4
. J M

■r* naucz v
s!<>wa'. po- 

IL^rzy ^ r, f? r.stce’ peda-

W ' !cy- s 'e > f e j |

Stowarzy- 
?  ^ IC z °Wa* W itold

l > l h ' raa Wo ł o s z y n
»V*ta[C- kom is ji ds.
JS k i ' U1Z. . dz i « ię c y  

który.
i Słićja ■ Wystąpił, pod- 
» ."iniuj,. k r° l-k im  p r o -

j^prr —

C ezary G Ó L IN S K I '

Ta...ogólnopolska organizacja^ 
społeczna powstała we W rocła­
w ia  wiqsna 1990 r. Celem j e j  
powółania jes t opieka nad m iej­
scami w iecznego spoczynku P o ­
laków na byłych, kresach j l-R z e ­
czypospolite j, jak  rów n ież na 
terenie ca łego  Związku Radzie­
ck iego^  G łówna idea stanowiąca 
podstawę założenia „Straży** 
polega ła  raczej nie na stworze-: 
niu zupełnie nowej„ organizacji, 
a na reaktywowaniu w ielce za ­
służonej d la v-kraj u przedwojen­
nej Iwpy.śkiej\ „S tra ż y^ . -Mogił" 
P o lsk ie j .Bohaterów". Poprzed- 
nićzku wrocławskiej '^Straży** 
była organ izacją o  czynnych i 
rozleg łych  wpływach, działająca 
na terenie calejr Polski, Jej dz.ieJ 
łem tjyl m ^ in . słynny! pmentarzi 
„ODrofjców^lLwOwa**.

W śród członków  —  załóżycie-j • 
li y.Śtrąży M og ił Polskich** są- se- 
na tor Karol M odze lew ską rek­
to r  Un iwersytetu W rocław skiego 
p ro f; W ojciech W rzesiński, rek­
tor Politechniki W rocławskiej 
p rof. An drze j W iszniewski, d y ­
rektor B ibiioteki-Zakładu N a ­
rodow ego im. ^Ossolińskich dr 
A d o lf Jużwenkó, w iceprzewodni­
czący  D olnośląskiego ' O ddziału  
Zw iązku Sybiraków  doc. 1 Paw eł 
Zworski i  in.

. W  zam yśle powołania ,>-Stra- 
ż y -  jest dążenie do ' tego, 'aby 
każdy Polak, m a jący  mogiły-;':, 
swycn bliskich na W scliodzie, 
m ógł zw róc ić  się do organ izacji ’ 
z,..prośbą o  otoczenie ich op ie­
ką. J^est to cel nadrzędny^ ale 
na razie  od leg ły . L u d z ie  sku­
pieni w  „Straży** zdają sobie . 
sprawę, ile  w ysiłkow i, poświęce­
nia potrzebne jest (jfJa osiągn ię­
cia tego  celu W  chw ili obecnej 
s tow arzyszen ie  przystąpiło^ do 

.sporządzania mapy, m p g il"p o i-  
skich w  ZSR R , m apy m ie jsc  • 

w p o p i e g o  m ęczeństwa i ,cie- . 
'•rpien:

 ̂ Latern-f991 r. „Straż*’  p lanu­
je  w ysłan ie  'trzech  w yspecja li­
zowanych grup do ZS R R ' w  ce­
lu otoczenia opieką m ogił po l­
skich i oznakow ania krzyżam i 
katolickim i m iejsc > zb iorow ego 
pochówkir • zam ęczonych ' Poia- 
kóV. Jedna z  tych grup uda się 
na L itw ę. W  zw iązku z tym 

%,StrażM zwraca się do Czytełn i- 
-ków  „Kuriera Wileńskiego** z 
prośbą^ o  pomoc w  ustaleniu da­
nych osobistych Osób pochowa­
nych -w zb iorow ej m og ile  nie? ‘ 
daleko białoruskiego miasteczka 
Głębokie. B y li to w ięźn iow ie . 
g łębock iego w ięzienia (g łów n ie  
w iln ian ie ), których praw ie w szy ­
stkich w  ostatnich dniach c ze­
rwca I941“ r. Rozstrzelano w  
zw iązku z  niem ożliwością prze­
transportowania na Wschód.

„S trażą  ma zam iar ’ postaw ić 
w  tym m iejscu m artyrologii 
polskiej krzyż. Dobrze by  było 
umieścić na n im ; imiona pocho-; 
wartych. Jeśli ktokolw iek z  C z y J 
telników „K ., W.** m iał sw ych£: . 
krewnych c zy  bliskich w  g ł ę ^ - i , 
boćkim więzieniu/- '„Straż** m óże 
z  dużym prawdopodobieństwem 

zapewnić, że  zna ^miejsce ich 

w iecznego spoczynku. L is ty  p r o - fi 
s im y nadsyłać na adres „K . W.**, 
albo bezpośrednio na adres 
.^ t r a ż y ’* w e Wrocławiu^

A P E L

DO PO LA K Ó W  l  W S ZY S TK IC H  
L U D Z I DOBREJ W O L I O 
PR A W O  DO K R ZY ŻA  N A 

KAŻDEJ PO LS K IE J  M O G ILE  

Za wschodnią granicą R zeczy­
pospolitej, na przestrzeniach w ie l­
kiej Rosji rozsiane są liczne m o­
g iły  polskie. W & ód  nich; —  te 
najdroższe i na jbliższe sercu 
każdego Polaka - Katyń, M a­
tką i Serce W ie lk iego  M arszał­
ka, g ró b ' Joachima Lelewela, " 
cmentarz O rląt Lwowskich, 
w ojskowe cmentarze żo łn ierzy  
poległych w  obronie O jczyzny  w  
wojn ie polsko-bolszewickiej 1919 
— 1920 roku. T o  ty lko kilka naj­
znaczniejszych i  stosunkowo 
dobrze znanych współczesnemu 
pokoleniu przykładów.

Poza  nimi są inne znane i 
nieznane, m niejsze i w iększe 
m iejsca każn i podobne katyń­
skiej, m og iły  zesłańców, jeń ­
c ó w 1 wojennych, powstańców 
deportowanych i o fia r  niewolni­
cze j pracy. ■*' G roby zm arłych i 
pom ordowanych ńa tym wieko-, 
w ym  szlaku polskiego tułaotwa 
j. ninęczeństwa są w  większości 
w  stan ie, znacznego 'zaniedba­
nia, częstokroć celow o znisżczo* 
nę, zhańbione bądź'zaniedbane.

D la w ładz P R L  groby t e ’ po 
prostu nie iSthiały. Wspom inano 
o  njch jedyn ie w  rozm owac^ ro  
dzinnych, w  kościele .î  'na  emi­
gracji.

D z is ia j, ' g d y  (^dzyskujemy 
wolną Polskę, - nadszedł czas
trosk liw ego zadbania o  tych, a 
którzy  w olności n ie doczekali.

M y, Po lacy , jesteśm y naro­
dem,^■ który w  sposób s zczegó l­
ny kultyw uje pam ięć o  swych 
zmarłych,/ dla którego potrze­
ba i ob o w ią zek ' troskliwej opie­
ki nad m ogiłam i głęboko zako­

rzenione są w  świadomości na­
rodowej. To część nasze] ku]tu- 

. ry :i  świadectwo naszej przyna­
leżności do świata chrześcijań- 

■ skiego. W  dobie dramatycznych 
wyzwań, jakie stanęły przed na­
szym  narodem w  chwili prze­
chodzenia od komunistycznego 
mroku do cyw ilizacyjnej nor­
malności, nie możemy zapom­
nieć i  utrącić z^ naszego dzie­
dzictwa najcenniejszych' pro: 
chów i m iejsc zaznaczonych po­
niewierką i męczeństwem W zy­
wał ,do tego Adam Mickiewicz 
w  m odlitw ie „Gdybym  kiedyś o 
tiicłr zapomniał, T y  o  Boże za- 

. pomnij' o^mnie.**
j .  Czasu zostało niewiele, by 

odnaleźć i ocalić to, co pozo­
stało, Uczcijm y i  przekażmy ka­
tolicki polski krzyż mogiłom Po- 

Jaków na Wschodzie. *
Od połow y 1990 r. we W ro­

cławiu działa ogólnopolska za­
rejestrowana organizacja „Straż 
M og ił Polskich**, .której głów­
nym zadaniem jest opieka nad 
m ogiłam i pOlskińU w, ZSRR. La- 

'/feni' 1991 r. „S traż*4 ma zamiar 
wysłać do ZSRR  trzy  wyspec­
ja lizow an e .grupy w  celu posta­
wienia k rzyży  na polskich m o­
giłach i otoczenia ich opieką. 
G rupy kierują się na Litwę, 
Białoruś, Ukrainę i do Kaza- 
chstanu. ;

P rosim y ; o  przekazywanie 
wszelkjch in/ormaćji o miejscach 
rozstrzeliwań, każni ^i zagłady 
Polaków, wiadomości o miejs- 

, caćh zb iorow ych  i pojedyńczych 
grobów  polskich na adres: Pol­
ska, 50-137 W rocław, ul Szew­
ska 36, tel. 40-27-28, albo' 232024 
W ilno, ul. Subocz 5, „Kurier 
Wileński**, tel. 61-38-34.

W  im ieniu „R ady  Straży 
M og ił Polskich- 

doc. dr hab. M ikołaj IW AN O W

Inform acja o  m ogiłach Polaków  i obywateli polskich 
znajdujących się n a  terenie ZSRR

1. Gdzie znajduje się 
rępubfika .....................

> m ogiła : miejscowość, rejon, obwód.

2. Punkty topograficzne ułatw iające dokładną lokalizację 
m o g iły : ..............................- . . . . . . .  » . ' i . . .

3. C zy  są jakieś dokumenty lub zdjęcia dotyczące osoby po­
chow anej' oraz charakteryzujące m ogiłę:  *

4. Ile  osób pochowano w  m ogile:

5, Dane osób pochowanych:

6. Stan m og iły  dzis ia j: . . . . . . . . . . . . . . .  . . .x . . v . ..................

7. Nazwiska i  adresy św iadków śmierci i pogrzebu:

■ 8. Nazv/isko I dokładny adres (te le fon ) osoby informującej:

9. (Jwagl:

Przygotow ał Jerzy SUR W IŁO

•fu-suro,, . „Cichej 
W ° ^ a l v ł n,e mińsz- 
I J J *  już dzieci 
Sw ? ąfia« °  serde- 

» JPlklorystycz-
" i  Harnasie**

j ; ,W r! ądu & n>ówii[ 
g/l c  *  1,1* iżiejadh

ogniwa 
H I  l tD  .  ZPB w

Sprawy dostaw prasy

W s z y s t k o  p o  s t a r e m u .. .
Chcielibyśmy, aby ta sympa­

tyczna kooieta, którą na zdjęciu 
utrwalił nasz -nieetatowy kore­
spondent. A . Cimboiaitis, rekla- 
ijiowała nie ty lko litewskie cza ­
sopisma, lecz także ńąsz dzien­
nik. A le  chw ilowo :ńic się na to 
nie poradzi.

—  Kiosk otrzym uje po kilka 
egzem plarzy „Kuriera W ileń ­
skiego** —  m ówi kioskarka w 
Swięcianach Świetlana Naliwai- 
kienc. —  P o  prostu, w  m ieście 
jest niewielu .czytelników, Nje- 
k tów y  prenumerują • gazetę i 
d latego je j 'nie Jclipują. Prócz 
tegd otrzym ujem y dziennik do^

jak i w ie le  Innych pism. W ięc 
nowości są przestarzałe. Jeżeli 
chcecie, aby się rozchodziła w a­
sza gazeta, trzebą ją  dostarczać., 
w dniu wyjścia, jak. to było 
kiedyś. V  - .

Tego samego zdania je s t  kie­
rowniczka poczty w' Nowych 
Swięcianach. Wanda Abramowa, 
pó  Podbrodziu tu jest najwię- 
ksza liczba prer/umeratorów —  
blisko 100 osób; •

Problem  jest ten sam —  tw ie- ■ 
rdzi W . Abramowa. — , prasa re^ 
piiblikanska. w  tym rów n iei 

- „Kurier Wileńskt“ przychodzi z
"pA*nti»njpm N a to m ia f l^ m M Ł ^

rczono gazet. Taka prącą służby - 
dostawczej W ilna nie^zadowala 
ani nas, ani czytelników. O trzy?

tnie. A le  sytuacja, nie ulepia po- 
- prawie. Jak * drugo' będzie to 
trwało?.
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Jubileuszowe refleksje

2. Zbliżenia, czyli kilka
spotkań z  „Wileńszczyzną 
Regina Leiuick.cz -  Sokołotuskcz

Pełna wdzięku, otwarte sp o i-™  “ “  
rżenie, delikatność w  ruchach.
Taka powinna kochać dzieci —  
przemknęła myśl. Zresztą za 
chw ilę przypuszczenie to po­
tw ierdziło się. Regina Lewicka 
lest nauczycielką, po 
polonistyce. U czy  w  szkole śred­
nie! im. W . Syrokomli.

- i.  K tóregoś dnia byłam  do­
słownie zaskoczona i m ile zd zi­
wiona, kiedy usłyszałam, ze  
m oje dzieci w  klasie same śpie­
wała: „S tać będzie kraj nasz 
cały. Stać będzie P iastów  
ród. “  —  opowiada Regina, j—
T o  wspaniale, że  dzieci .śpiewa­
ją, że  m ogę je  nauczyć różnych 
piosenek. W iem  z  w łasnego do­
świadczenia, że  śpiewanie to 

1 wielka radość. . . . .
Uczyła się w  Niemenczynskiej 

Średniej, w  tym  dobrym czasie, 
kiedy przyszedł tam Jan M lnce- 
w icz. A  więc udział w  „Ju ­
trzence" stal się- sprawą samą 
przez się zrozumiałą. A  od k la­
sy dziew iątej —  „Stokrotki^ i 
piękne w o jaże z tym  zespołem  
i w tedy też „W ileń szczyzn a“ .
C zy li trzy  zespoły naraz.

—  Bo w tedy na w szystko w y ­
starczało czasu, w szystk iego się 
chciało. —  W  p ierwszym  kon­
cercie „W ileń szczyzn ą" —  w spo­
mina Lewicka —  nie uczestni­
czyłam . Bo to byl niaj, a do 
dziew iątej klasy, poszłam  ty lko 
na jesień!. W  ogó le  nasza klasa 
to była taka śpiewająco-tańczą- 
ca. Np. m oja koleżanka Ludm iła 
Rakowska śpiewała. Faktyczn ie 
od naszej klasy rozpoczęła  się 
grupa taneczna „W ileń szczy- 
zn y“ . Chłopców trudniej było  
namówić, ale za to aż dwóch 
dotychczas tańczy —  W ładek 
Midszkuniec i M arian Rynkie- 
wicz.

—  Jakie wydarzen ie najba­
rdziej zapam iętałam? O czyw iś ­
cie, udział w  festiwalu „B a lti- 
ca“ , bo podczas n iego  zapozna­
łam  się ze  śwóim  przyszłym

m ężem  —  Zbigniew em  L e w i­
ckim. W  zeszłym  roku w z ię liś ­
m y ślub. (O d red.; tó  ten w spa­
n ia ły  skrzypek z  Kaneli W ileń ­
skiej, a ponadto członek orkie­
s try sym fon icznej G. R inkewi- 
c ziusa ).

   Jakie jeszcze  wspomnienia?
  T ego  bardzo dużo. W szy ­

stko m iało sw ó j początek w  en­
tuzjazm ie M incew icza, je g o  
ogrom nej pasji. Ach, nasze 
w spólne szycie  i ha ftow an ie 
strojów , spotkania z  zespołam i 
polonijnym i, w y ja zd y  do baz 
„E n e rgo p o lu ".. .

. .  .P isząc o  R eg in ie  Lew ick iej, 
' jednej rzeczy  n ie m oęna pomi- 

n ąŁ  K iedy „w ileń s zc zy zn ą ”  w y ­
ruszyła w  św iat w  poszukiw a­
niu rodzim ego folk loru, p ierw szą 
osobą, do której .dotarła, , była  
M elania Bojarun —  babcia R e­
g in y . Starsza pani zaśp iew ała 
w ów czas oko ło 20 piosenek ro ­
dem za  stron podwileńskich.

Halina J O T K IA Ł Ł O  

Fot. W . Charin

Biała Waka zaprasza biegaczy
W  sobotę, 27 kw ietnia br., w  

B iałe) W ace (re jo n  solecznick i) 
odbędą się biegi p rzeła jow e na 
trasie B iała W aka —  Rudniki —- 
Biała Waka. R yw a lizac ja  prze* 
biegnie w  5 grupach w iekowych: 
chłopcy i dziew częta do  la t 16 
będą m ieli do pokonania dy­
stans 2 km, uczestnicy do  lat 
20 w  obu przypadkach —  4 km, 
kobiety i m ężczyźn i do la t 35 
i do lat 50 —  10 km, a pow y­
że j lat 50 —  kobiety —  4 km, 
a m ężczyźn i —  10 km.

Początek zaw odów  —  o godz.

13. Rejestracja uczestników —  
do god z. 12.30 w  Domu Kultu­
ry  w  B ia łej W ace.

Na zw yc ięzców  w  poszczegó­
lnych grupach czekają nagrody.

. W yróżn ien i zostaną też  najsta­
rszy  i na jm łodszy z  uczestni­
ków  oraz ci, którym  uda się po­
bić rekord trasy.

D odatkowej in form acji m ożna 
zasięgnąć w  B iałej W ace pod 
następującym i numerami te le fo­
nów: 43-183 oraz 43-147.

O rgan iza to rzy  zapraszają 
wszystkich chętnych na start.

Ekrany
L IE T U W A  —  23— 24.IV  —  

„D om  z żó łtym  dywanem *4 —  
o U , 13, 15, 17, 19, 21, 25,‘ 26.IV  
—  „Kopciuszek 80“  (2 ode.) —  
o 11, 13.30, 16, 18.30, 21, 27, 
28 .IV  —  „Ludwik** (2  ode.) —  
o U , 14, 15, 17.30, 20.35.

H E L IO S  w  I sala —  „M o­
derniści*4 (2  ode., U S A , dla do­
rosłych) p i l ,  13.30, 16,
18.30, 21. I I  sala — ■ „D z ik i*4
(F ran c ja ) — ’ o  10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.45, 20.45. 

P E R G A L E  —  „E lw ira *4 —
władczyni ciemności*4 (U S A ) —  
ó 11, 13, 15, 17, 19, 21.

W 1 L N IU S  — . 23, 24 .IV  —
„Gum a do żucia*4 ■ o 11.30,

13.45, 16, 18.15, 20.30, 25, 26. 
IV  —  „D om  z  żółtym  dywanem44 
—  o U.30, 13.45, 16, 18.15,
20.30. 27, 28.IV  —  Kopciuszek 
80** (2  ode.) —  o  11, 13.30, 1&
18.30, 21.

W IN G IS  —  „N ie  m ów  „n igdy  
w ięcej44 (A n g lia ) —  o  11, 13.30, 
16, 18.30, 21.

L A Z D Y N A I —  „E lw ira14 —  
w ładczyni ciemności44 (U S A ) —  
0 12 ,14 ,16,118,20 .

T A IK A  —  „Pożądany  cel*4 
(A n g lia , dla dorosłych) —  o  13, 
15, 17, 19, 21. 27, 28 .IV  —  „Z a ­
czarow any chłopczyk*4 (anim., 
Z S R R  —  o 11 r(.dla dziec i). 1 

A ID  A S  —  ,»Mój przyjaciel 
M egg y M (U S A ) —  o  16. „F a ł­
s zyw y  pieniądz*4 (Z S R R ) —  o 
18, 20.

3# i l f ig g
K 5 0 ,  t ó p g j
. A U S zm  

± 1 < 2. Ode;

śląc l*t“ Q P  16.50 v V  
18.40. (Ang li,)' 

a d r i a

i l i B S
t e w y n e  gai

i® .!
—  o  20. ttla

Telewizja
Ś R O D A, 24 K W IE T N IA  

W iln o

7 45 —  N a  dzień dobry. 8.10 
P rogram  z Paneweźysu . 8.30

—  N adzie je  i losy. 9.15 —  K on­
cert, '9.30 —  Aktualia . 9.45 —  
Okno: N ow ości ze  świata. 17.00
—  P rogram  C N N . 18.00 —  W ia ­
domości. 18.10 —  P rogram  re­
g ionalny. 19.00 ■<— D la  m iłośni­
ków  przyrody. 19.30 —  D obra­
nocka. 20.00.—  Panoram a. 21.00
—  P rogram  w  je z . polskim.
21.45 •— F ilm  fab. 23.15 —  W ia ­
dom ości w ieczorne. 23.30 —  P ro ­
gram  C riN .

T e lew iz ja  Polska

10.00 —  W iadom ości poranne. 
10.10 —  D om ow e przedszkole. 
10.35 —  P rzy jem n e z  poży tecz­
nym. 11.05 —  ^Dynastia** —  
seria l prod. U S A . 12.55 —  Te- 
legazeta . 13.00— 16.55 —  T e le ­
w iz ja  edukacyjna. 17.00 H 1 
W iadom ości popołudniowe. 17.10
—  W ideo-Top. 17.20 —  „Jeden 
rok  w  pew nej szko le*4 (14 ) —  
seria l prod. czechosłow ackiej.
11.45  p i  Dta m łodyć frw iS fców : 
„S a m i o  sobie**. 18.15 T ele- 
express. 18.35 —  „S ys tem *4 —  
publięystyka m iędzynarodow a. 
19.00 —  „10 m inut44: 19.10 p f  
K lin ika zd row ego  człow ieka. 
19.30 —- „Skarb iec44,—  m agazyn  
h istoryczny. 20.15 —  Dobranoc. 
20i30 —  W iadom ości. 21.05 —  
„Dynastia** —  seria l prod. U S A . 
21.55 —  Pó łfin a ł Pucharu Z d o ­
byw ców  Pucharów  w  p iłce  noż­
nej: , .Manchester U n ited *4 U? 
„ L e g ia ” W arszaw a. 23.35 —  
W iadom ości w ieczorńe. 23.40 —  
„R o zm o w y  z  Nikodemem*4.

M oskw a I

6 ,3 0 —  Poranek. 9.00 — „R z e ­
c zo w y  kurier**. 9.20 —  K resków ­
ka. 9.45 —• „R azem  z  m istrza- 

. m i“ . 10.00 —  Prem iera T V  f i l ­
mu fab. „N ie  ma cudzej ziemi**, 
ode. 1. 11.15 —  D ziec ięcy  klub 
m uzyczny. 12.00 —  T Ś N . 15.00

N IE B O S Z C Z Y K ..;
Z M A R T W Y C H W S T A Ł

C zy można zm artwychwstać z 
grobu? O kazuje się, że  Sziauliaj- 

| czyk  potrafił. Jest to_sensacyjna, 
choć bardzo przykra historia, 
która zdarzyła się w  Sziauliai. 
Informuje o  niej korespondentka 
E L T A  Lainia Peleckiene.

M niej w ięcej parę m iesięcy 
temu zag iną ł człow iek. B liscy 
zg łos ili fakt do  w ydzia łu  spraw 
wewnętrznych. Po  pewnym cza ­
sie, 76 kwietnia w  staw ie 'Znale­
ziono zw łoki topielca. -Blisęy za ­
gin ionego zidentyfikow ali go 
jako swego. Zjechała się rodzi- * 
na, - przyjaciele, opłakano, g o . i  
pochowano. I oto zag in iony wró* 
cil. Trudno opisać .reakcję krpw- 
^ych i  sąsiadów .. .  Jednakże 
policja sziauliajska ma teraz do 
rozw iązania jeszcze trudniejsze 
zadanie: jak  dowiedzieć się więc, 
k to zosta ł-ju ż pogrzebany? .•

K T O  U R O D Z IŁ  S IĘ  
23 K W IE T N IA

Jest człow iekiem  praktycznym , 
który m oże zrobić majątek.

M im o, iż  umysł je g o  okazu je 
pewne skłonności filozo ficzne —  
człow iek  dziś urodzony jes t 
raczej m ateria listą, a skłonność' 
i zam iłowania są częs to  prak 
tyczne. Jest w ra ż liw y  i  ućzu 
ciowy.

N ie. rozw iriięty  um ysłowo 
stojący, na niskim szczeblu kul

tury s ta je  się. o fiarą  swych in ­
s tynktów  i  odruchów. Podda je  
się w ów czas swym  najn iższym  

g uczuciom  i ugania się za rozko« 
szam i życ ia  m ateria lnego, je ­
dzeniem , piciem  itd.

W ady, jak ie  p rzejaw ia  w ó w ­
czas, je że li się stronę moralną 
nie rozW inie, to w ielka skłonność 
do nienawiści, zazdrośc i i z a ­
w iści. -

M ałżeństw o je g o  ma często 
podkład finan sow y !' Czeka go  
m iłość starszej kobiety.

Kobieta —  dziś urodzona na­
w et w  wieku późn iejszym  pełna 
jest m łodości i spragniona m i­
łości. K to  urodzi) się dzisia j, 
ten w  w ieku późn iejszym  osią­
gn ie powodzenie, w zrastające 
stopniowo. D ą ży  on do zrobie­
nia m ajątku i je g o  Namiary m o­
gą się zrea lizow ać pom yśln ie.

—  T S N . 15.15 —  T V  film  fab. 
„D w o je  w śród  piasków*4. 16.20
—  „Ś w ia t pa^ji**. 16.35 .—  Z ę  
skarbnicy m uzycznej. 17.15 —  
T V  film  dok. 17.30 —  Godzina 
dla dzieci ( z  lekcją jęz. an gie l­
sk iego ). 18.30 —  Koncert. 18.45
—  .W ie k  X X I —  stulecie m ię­
dzynarodow ej turystyki rodzin­
nej. 19.45 —  T V  film  fab. „N ie  
ma cudzej ziemi*4?  Ode., 1. 21.00
—  Czas. 21.40 j—  Pitka nożna. 
P ó łfin a ł Pucharu Europy. „O lim - 
p igue44 ‘ (F ran c ja ) —  „Spartak** 
(M osk w a ). 23.35 —  „Teleskop*4. 
0,35 —  TSiN, ?

M oskwą I I

7. 8.00 —  Gim nastyka poranna. 
8.15 —  P rogram  edukacyjny* 
•12.00 —  H oke jow e  m istrzostwa 
św iata. U S A  Z S R R . 17.00 ■—  
Etyka postępowania. 17.45 —  
Z  cyklu  „E k o log ia . Społeczeń­
stw o . Człow iek*4. 19.05 —  „C o l- 
lage**. 19.10 —  G. S w iridow  — -i 
m aleńki .tryptyk. 20.00 —  Dobra- 
nocka. 520.15 —  G. Sw iridow . 
P oem at pośw ięcony pam ięci S. 
Jesienina. 21.00 —  Czas. 21.40
—  N a  sesji R ad y  N a jw yższe j 
Z S R R . 22.40 -~  .N a  sesji Rady 
N a jw y ższe j R FS R R . 23.10 ■—  T V  
film  fab. „P ie rw s zy  chłopak**. 
Ode. *

C Z W A R TE K , 25 K W IE T N IA

W iln o

7.45 —  N a  dzień dobry* 8.10
—  P rogram  z Paneweźysu. 8.30 

D la m iłośników  przyrody.
9 00 Koncert. 9.30 —  Aktu­
alia. 9.45 ' Okno: nowości ze
św iata . 17.00 —  P rogram  C NN . 
18.00 —  W iadom ości. 18.10 —  
P ro gram  reg ionalny. 19.00 —  
A ktua lia  ekonomiki. 19.30 —  
Dobranocka. 20.00 1—  Panora­
ma. 21.00 —  K on cert 22.00 —  
B rzeg . 23.15 W iadom ości w ie ­
czorne.' 23.30 P rogram  C N N .

T e lew iz ja  Polska

10.00 —  W iadom ości poranne. 
10.10 —  D om ow e przedszkole. 

,10.35 —  „ P o  sześćdziesiątce** —  
program  dla wszystkich. 10.55
—  „Heroina** (2 ) —  serial sen­
sacyjn y prod. ang. 12:55 —  Te- 
legazeta . 13,00— 16.55 —  Tele­
w iz ja  edukacyjna. 17.00 —  W ia ­
dom ości popołudniowe. 17.10 —  
W idęo :Top. 17.20 —  D la  m ło­
dych w idzów : „Kwant**. 18.15,—  
Teleexpress. 18.30 ^  „P ra w o  
prawa —  czy li długi**. 18.45 - -  , 
P od róże  na K resy —  „ŻyjdzL z 
Drohobycza*4. 19.10 —  Ginące 
zaw ody: kowalstwo. 19.45 — .
M agązyn  katolicki. 20.00 —  D o-1 
branoc. 20.30 ^ -  W iadomości.

. 21.05 „H ero in a *4 (2 ) —  se-.
J r ia l sensacyjny prod. ang. 22.00 

łtpegaz*\ 22.30 —  Interpela­
cje/ 23.30 —  W iadom ości w ie­
czorne. 23.45 —  Studio sport —  -

S PR ZED A JĘ

suknię ślubną w  kolorze sele­
dynowym . Rozm iar 48. Zwracać 
się: W ilno, tel. 22-47-29.

po pucharach E t

zi» i Ruchu' 1 Lubli, i
MosV| g  I 1

munikuje.^Msw1^
stówka. 9.S5 
fdmu lab. „Nj. agsMi, 
m i“ . Ode. 2. l i i H  

P^Winal Puchłri ^  
„ 01impigueM (Fr*n i > M  
rtaktt (Moskwa) M  ** J
-  TSN. 12.15 i & J  
czu piłkarskiego f f ’*' 

1 5 1 5  -  ' 
prze? | m ite  Od,';1.

Na ekranie

—  *KoncerŁ 19,<o 
fab< „Nie ma cudni 
Ode. 2. 21.00 "  
Czlowidc i Cai i S I
R 5H  . , P W ,  S  
„wspomnienia o [fflHI 
-T- TSN.

Moskwa II

8.00 Gimnastyka ponnt|| 
—§ ^Program edukamt | 
—  TV  film fab. Jierwa 
pak". Ode. 1. 13.15 -  
styka' tytm itaflTlMM 
dokumentalny Rosji I 
Hokejowe mistnóstn 
Szwecja *— CSRF. I7J9- 
skówka. 17.40 — TV H  
„Ukryta sila“. 18.W-6 
tor. parlameataniy Rosji 

—  Hokejowe mistnóstn I 
ta. ZSRR — kanada. P 
przerwy — Dobranocki 11 
Czas. 21.45 -  Ni Ś j 
Najwyższej RFSR, 3 
film  fab. „Pierwsi?
Ode. 2.

, 23.15-g

Kalendarium
S  Wtorek & V )  j  

dniem  1991 r. Do ketó*
252 dni.

S  Znak Zodiak” '  ™  

S  Imieniny: \W< 
Jerzego, Wojciech 

1  Wschód s m fA  
CZ  ^  20.38. Dl"

14 podz. 39 min-

Pogoda
Litewska 

orologiczna YH  < 
kwietnia

b“ . isT9 1zmienny, “  iW hl 
ratura 

24 kwietnj* % „oł J  
dy, temper**^ j j l  , 
do 0, |  f  Ś ipefi^
25 kwietni*
cy  - Okol® |
stopni-

k u r i e r
Wileński

Dziennik społeczno-politycz­
ny Rady Najw yższej | Rządu 
Republiki U tewsklej. Ukazuje
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